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Z n i s z c z y ć  h y d r ę
„Z e t "  w  numerze 13 przynosi 

wstępny rrtynu ł p, L  ..W ióg  pań­
stwa N r  1", w którym porusza­
j ą  ta sze  wezwanię do ujawnie­
n ia masonerii pisze m. in .:

Do nied aw na w .ęKszosć ludzi 
w  Polsce nie w ie rz y ła  w  istn ien ie

nas jeszcze kompletna igjv>ran-i niony od rzekomej przysięgi oj- 
cja. | czy in ie  i praw om ; przysięgnij

w y jaw ić  twemu nowemu przełożo 
nemu, który da ci się poznać, 

Masoneria jest, organ izacją  p o - ' wszystko co zobaczysz lub uczy- 
wszechną, istn iejącą we wszy6t- nisz, poeiądziesz, przeczytasz 
kich częściach świata, a tak za- lub zrozumiesz, nauczysz się lub

iercw m cy i prcfaui

masonerii i innych tajnych Io w a ., konspirowaną, że nikt m epcw oła -; odgadniesz, a tąk i*  śledzić i szpie
co nie rzuciło ci się wrzystw. może dlatego, że b y ły , n? m°ż « mieć wstępu do je j 

one u nas, rozpowszechnione najwyższych tajemnic. Wroński 
mniej n iż gdzieindziej. O fic ja ln e  tłóm acz, to tym, że kierownicy i 
statystyki w Biuletynach mason- i inspiratorzy towarzystw  tajnych 
6kich i encyklopediach, podają- stanowią zupełnie inny „gatu . 
ce liczbę „o ra c i" w  Stanach Zje- nek" ludzki, psychologicznie tak 
dnoczonych na c-a 4 m iliony, w odmienny od człow ieka wopółcze- 
A n g lii pół m !l ona, a we Francji snego. że gdyby nawet ogłosdi 
przesDo 60.000, przyznają ich publiczni? swe tajem nice, niktby
P o ls c e  700 —  800. N iew ątp liw ie ióh ńie mógł zrozumieć. Zawsze tym co jest obiektem Zakonu 
j e s t  Ich g ru b o  w ięcej, w  każdym więc bjfW « ta k , t e  n ie  t y lk o  apo-1 z r z e k a m  zię zupełnie moich w la -

gow ac. 
oczy” .

S akret i posłuszeństw a
Podstawą organ izacji jest sc. 

kret i absolutne pusluszeńtwo 
(„P rzys ięgam  w ieczne m ilczenie 
i  posłuszeństwo wszystkim Prze* 
lożłHiym i Statutom Zakonu. W

© yriiSM iiiM  —
Potrzeone są: p entądze

lu praca dla
I m oźiw ości pracy

W obec uchwalonego przez Radę 
M in istrów  projektu ustawy o czę­
ściowej niepodzielności gospo­
darstw w iejsk ich  w  dyskusji se j­
mowej zwrócono uwagę, że  n a j ­
ważniejszym  zagadnieniem  musi 
być dostarczenie ludności * ie j- 
skiej odpowiednich zasobów go­
tówkowych nr dokonywanie spiat 
rodzinnych. D zie ' w iear ków, 
które n ie  pozostaną n a  ro li, .mi- 
szą posiadać, udając się do m ia­
sta, pewien niezbędny kapnal dla 
założenia tam warsztatu izem itś l- 
n icztgo  lub przedsiębiorstwa han­
dlowego.

Przew idziane są ua ten ceł kre­
dyty rządowe w wysokosJ około 
4 m ilio rów  złotych oc-az projek 
tu je się ubezpieczenia roda™ wło-

częściowej niepodzielności gospo­
darstw  w iejskich na Radę M in i­
strów stw ierdziliśm y, że będzie 
ona jedynie papierowym półśrod­
kiem, o ile  naumiai ludności 
w ie jsk ie j a ie znajdzie zatrudnie­
nia w  rzem iośle i handiu, dotych­
czas opanowanym przez żydostwo. 
Oprócz zagadnień finansowych, 
nie należy tu zapominać również 
o m ożliwościach ulokowania w 
miastach tej czy innej iluści no­
wych rzem ieślników i ’ kupców. 
Trzeba zrobić m iejsce dla tych 
ludzi, którzy przyjdą ze ws; . M ie j­
sce znajdzie się przez usuni^me

elementu żydowskiego z mouupo- 
licznych niema1 dla nich dzisia j 
dziedzin.

O
X V I-ty  kupaP WIELKIEGO  
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować!

razie  jednak nie tyle, co w k ra - ! teczeóstwo me-masonskie, lecz Fr,yCh w idoków ’ i m ojego rozsąd- ] ściańskieb na wypaoek 5mierc 
jach  zachodnich, co dowodzi, te nawet członkowie organ izacyj t a j - ( ku“ ). ’ O oo* hipokryzji, która je s t , właściciela^ przedsięteorstwa. 
umysłowość polska nie jest skłon ' nych, nie mają pojęcia, ito *n im i j cn o tą ' najwyższą, obowiązuje 
na do bezkrytycznego przyjm owa kieruje. Istn ieje toż niezliczone , szpiegostwo. Każdy brat ma po- 
nia „ob jaw ień " tajem nych m is ty .! rojow isko różny er lóż, lig , ..zako- w ierzonego sobie elewa, którego 

tiarskego i obser- j nów", bractw, fib acy j, które nic śledzi („M ie jc ie  na niego oczy weyzmu wolnom uiarskego 
wowam a jego  statutów. To, obok J wzajem nie,
w yjątkow o ostrożnego konspiro* m iast znane ceni-roui 
wania się, było z pewnością jed ­
ną z gtownych przyczyn niew ia­
ry  szerokich kół społeczeństwa w 
istn ien ie a w każdym razie w po 
t ę  gę wpływów  lóż masońskich.

O ekonspiracja w e  Frencji
Ostatnio jednak, pod w rły . 

Wem w ielk ie j j rozgłośnej dekon- 
•p iracji ma sonerii w a ferze Sta­
w iskiego, oraz waltci o tw artej, 

jaką  wypow iedzią! Mussolini, po­
g lądy na tę sprawę uległy rady­
kalnej zm.anie. Dziś tylko głu­
piec albo człow iek złej woli, po« 
tajem ny stronnik mr.fii, moia u- 
iaw ać, te  „n ie  w ierzy " w egzy­
stencję m iędzynarodowej . socje-

są nató- 
kierowni­

czym wyzszegc rzędu.

Zburzyć państwu
Tow arzystw a ta jne dzielą się

chwilach, kiedy nie bpodzew z 
się, aoy go dostrzegano"). Illum i 
naci bawarscy m ieli około 1.5D0 
przew idzianych w statucie spo­
sobów 1 tricków  szpiegowskich, 
w łącznie ze śledzeniem „braci”

Ten ostatni projekt pochodzi z 
parlam entarnego K ola  Rojników 
i przewiduje, że ubezpieczenie 
obejm ie od 75 dc 100 procent Ru­
my należnych spłat rodziauych- 

Ju t przy waie»ie inu  ustawy o

Z »  n .  P i  n a  w t f u w n l
Nowa Kampania bezb o żm u a

Bolszew icka propaganda „P ło ­
m yka" i komunizuj^ca działa l­
ność członków Z. N . P. jes t ju ż 
dawno znana społeczeństwu i nie­
raz ju ż rodzice dzieci wy stępo-

zazwyczaj na stopnic niższe, przy j podczas snu. Na stopniu 4,tyni 
gotowawcze, i stopnie wyższe, ua 
których udziela się adeptom istot 
nych „ta jem n ic". Osoby panują­
ce (monarchowie, prezydenci) 
wciągane z «  w zględów  oportuni- 
stycznych do masonerii, nie by* 
waja zazwyczaj dopuszczane ao 
stopni wyższych, cc jest zrozu­
miałe. bo tam dow iaduje się a- 
dept, że ajjy osiągnąć cel, dla któ 
rego założono „Zakon" trzeba; 
wygub'ó relig ie, zburzyć państwa, 
unicestw ić wszelkie instytucje

co p ierwszy krok na drodze wy- 
trzebieu ia te j potężnej a złowro* 
g h j  instytucji. W e Francji w ła ­
dze państwowe, s fe ry  katolickie 
i  organ izacje narodowe znają 
j o l  • nazwiska około 60.000 wol- 
nomularzy. N ie  pomogło to do u- 
chrom em a Francji przed rząda­
m i Frontu Ludowego, czyli coju- 
azu W ielk iego Wschodu z kotnuni 
etami, bo nad Sekw arą nanuje 
tradycy jn ie  system polityczny, w 
którym  władza jest marionetką to 
ręku ekspozytury m asonerii; par 
t ii radykalnej. Jednakże ujawnię 
n ie to większości czynnych człon* 
ków lóż jest ogromnym atutem 
w  ręku sił, broniących Francji 
przed ostateczną anarchią i zdzi­
czeniem moralnym.

U nas ośrodek akcji
Przeprow adzić  ten postulat i 

w ytrzebić w p ływ y masońskie z 
Polski, tak zakorzenione w szkol­
nictw ie, w św iecie literacko-inte- 
lektualnym , w  prasie 1 w ogóle we 
wszystkich ośrodkach kierowni­
czych naszego życia kulturalne* 
go, będzie niezm iernie trudno. 
Masoni polscy są nieliczni, ale

nowicjusz zobowiązany był opo­
w iedzieć całą h istorię swego ży ­
cia, co było najsiln iejszym  wę­
złem, łączącym gc z organizacją. 
( „ T t r a z  ich trzymam —  mówi 
W eishaupt o te j „p rób ie " —  je ­
żeli zechcą nas zdradzić, i ja  też 
mam ich sekrety", „G dy zacboru 
je  Brat który —  powiada Statut 
M m erwalnycn —  drudzy Bracia

Jak wygląda hasło —  „frontem do wsi”
7 . 5  g ro s a a  n a  k u l tu r ę

w jednej gminie wiejskiej

ty  zamaskowanych. A le  to d op .e -: społeczne i prawa moralne, ska
sować własność, zniszczyć filozo­
fię , nauki i sztuki, oraz wym or­
dować wszystkich ludzi o peglą* 
dach odmiennych. Zasadą podsta 
w ow ą- masonerii jest orzeciez 
„powrót do raju  ziem skiego"; do 
porządku natury, wykluczającego 
wszelką moralność 1 cele wyższe 
życia ludzkiego. W symbolice ma 
sońskiej „kam ień n iepolerrw any" 
tó czlów iek dziki ale wólny. , ka­
mień stłuczony”  to człow iek dzi­
siejszy. ..zdeprawowany”  przez u- 
czucia rodzinne, prawo, relłjpę, 
naukę, wspólnotę narodową, mi­
łość o jczyzny i t. d.. sas „Kamień 
polerow any", to  „Syn św iatło* 
ścf‘\  brat.mascn, który w yzw o lił 
się z tych wszystkich przesądów 
J w ró c ił do stanu pierwotnego 
Stąd słowa przysięgi Illum ina- 
tów : „O d tej ęhw ili jesteś zwol-

W  03 ca tr. im roku budżetowym 
w>dutki wszystkich gm in w ie j­
skich wyniosły w sumie 93,5 m i­
liona złotych, a łącznie i  w ydav 
sami nadzwyczajnym i 100 m ilio­
nów złotych- 

Najpow ażn iejszą pozycję stanc 
wią oczyw iście t. zw . wydatki oso- 

powinui go ,ezprzestannie pilna- ( (KJWe) przeznaczone na penaje 
wać, naprzód dla umocnienia je- j wóju ,Wl pisarzy i innych pracow - 
go  ducha, czyi zapot.ezeria, ab j niKów gminnych. Pochłonęły one 
przez bojaźń śmierć, nie wygadał p0nad 30 m ilionów złotych. Na 
ta jem n ic; po w tóre aby pochwyci zdrow ie publiczne przeznaczone 
li wszystkie pisma Zakonne, któ­
reby mogły znajdować sie przy 
chorym” . T o  asystowanie śłeacze 
„b rac i”  przy łożu um ierającego 
njasona, fest obyczajem  powazt

jest tylko 7 m ilionów złotych, zaś 
na popieranie rolnictwa zaledw ie 
1,400.000 zł, co przy ilość, 3.138 
gmin w iejskich w Eolsce, czyni 
446 zł na gnunę.

w ali przeciw  rozkładowemu dzia­
łaniu związków ców.

Eolszew ickl charaater propa­
gandy Z N  P . stw ierdził sąd w  
motywach wyroku w  rozpraw ie 
nad „P łom ykiem ", wsieazując, że 
nie tylko zaicwestiouowany N r. 25 
tego pisma,, a le także i poprzedni 
m ają charakter celow ej propa­
gandy sowiecKiej. ProKurator S zr  
pula zeznał, że współpracują w  
„Płom yku”  osoby, prowadzące ak­
c ję  komunizującą.

N iestety, w ładze szkolne : n ie 
wyciągnęły u a le iy tjch  kouoekweu 
cyj z wyroku sądowi go i nie za­
interesowały się b liżej zerzutam- 
postawionym i przywódcom i  N . 
P. w prasie. W ywołało to ten sku­
tek, te  prowodyrzy zw iązkow i z

N a rczw ój kulturalny, oigaru- 
zowarne domów ludowych i mblio-

u k  i K K n r a t M  w  „ brJ„ eJ p „ , 5.4Cm  w

£ * "  c a u e k  — a .N ł  jedną w fęc gm inę w iejską w y­
pada 7,5 Ktosza na Dodnisuienic 
kultury wsi-

Jeszcze
0 T-wie Medycyny Zapobieg^wriej

Yfc‘ związku z naazymi infomaciiini nośc. Również pp.: kierownik działu - . . . . . .  .. ■■ •chnie Już stw ierdzonym ). ..      , . .
o rewizjach i aresztowaniach w i  ow. j dezynfek. ji, bolesła n aydzyiiskt i ui- 

P ra w o  Ż yd a I fllterCl Medycyny /Zapobiegawcze1, aowiadu- kas^nt Piotr Marczyński _  zatrr/ma.
. . . . .  jemy iif dodatkowo, że docnodzenii; I ni w dniu 25 ‘isiopada zosta' po w;

n  m rsonern cb 'w ią zu je  vv .sprawie dwóch aresztowanycn pra jaśnieniu całe] sprawy natychmiast
da : „W sz: ^tko co jest użyteczne cowników I o warzy stwa zostało umo  ̂| zwolnieni z aresztu.
Zakonowi jest aktem cnoty” . Do-, ,zone a oni sair: wypuszczeni na wol 
zwolojra jes t kalumnia, zdrada 
najbliższych, zabójstwo, truciciel 
stwo, o ile to zbliża organ izację 
do je j  celów . Stąd, pytanie d la ,
N ow ic ju szów ; „Czy p rzyzna jec ie ) 
zukonowt prawu życia i śm ier-j

Afera w przemyskiej KKO
c i? "  Odpowiedź brzmi m in.

Szyny polskie
do Iranu

W  dn. 4 grudnia r. b. została 
parafowana przez rząd irański w 
Teheranie umowa na dostawę 

i szyn kolejowych i akcesoriów do 
j Iranu z firm ą Kampsaa, prowa­
dzącą roboty przy budowie kolei

Dlaczego p. starosta tuszuje?
N a cmentarzu w  Krakow ie kraczają... loOU sł. 

popełnił samobójstwo Jan K or-j jedzcze dziwn iejsze jes t żfc 
„R»,ąd nie w ie le  straci (na  sabi- pak b dvr Komunalnej Ka&y O- że jeden z urzędników współpra- 
ciu niewygodnych lożom ), bo na g-CZęclności w Przem yślu, oska r-1 cu jący ze starostą w w w a ł pnad- 
m iejsce jednego znajdzie zawsze 0 gzereg m alwersacyj. Lu. stawiciei* prasy i zażądał od nich 
innych, zaś Zakon zyska” . Szc*e- stri , j a ^g j^g j wykazała dc,-,żeby nie u jaw nia li rozm iarów  a.

niumina^' w i -  tychczas brałl oko}o 85 *y8. rf.

M imo tak poważne nadużycia 
Korpakow i zezwolono na w y­
jazd z Przem yśla, a starosta 
przemyski Rem iszewski wydał ko

nie na różnych bardzo wysokich 
i  wpływowych stanowiskach, pc t  ird68 lcie j>  
siadają  zas poparcie po ięgi ta­
k iej, jak zorganizowane żydo- Jednocześi ie nabrała mocy o- 
stwo (jak  wiadomo doktryna Ju- bow iązu jącej umowa m iędzy fłr - 
daistyczna Talmudu i  podstawo-] ma Kampsaz a  organ izacją  e k i - |
w a doktryna masońska są sobie ] portową hutnictwa polskiego f .r - jg w n łt ,  apoKaliptycznc scen; pu-j 

bardzo blik’'e ).  „A B C 1 
słusznie, że o w iele

go ln ie Tllumir.ac:, fih a e je  wyż 
sze, powstałe z rytu „Ścisłe j Ob. 
serw y” , a rządzące masonerią, 
posługują się bezwzględnie tym 
„praw em ".

ZniszczyC hydrę
M asoneria pracuje powoli. O- 

glus*a i zatruwa sumienia, dewa­
stuje umj'sły, wsącza stopniowo 
swe potworne absurdy m istyczne, 
łż  wreszcie odwartościowawszy 
wszystko, co stworzył duch ludz­
ki, rozją trzyw szy na jc iem n ie jsze ! 
instynkty, rozpętu je anarchię,]

fery . Równocześnie aresztowano 
lustratora 
górskiego, 
w ał”  z Korpakiem.

T rzęsą  podkreślić, te  bezptśred

ponownie do 
ofensywy. Za maio im było ła­
mów „K u riera  Porannego" i p łat­
nej obrony akaćem iaa Rzym ow­
skiego, rozpoczęli nową kampanią 
polityczną w  „Dzienniku Poran­
nym". W ystąpien ie antykatolickie 
prezesa KolankI i z jazd Z N. P . 
w  Swięcianarh. połączone z akom­
paniamentem radia moskiewskie­
go, oraz awantury nauczycieli 
bezboim ków w  Grudziądzu, sa 
groźnym memento n? przyszłość. 
W idać z  tego, że akcja buzboinf- 
cza na terenie Związki* będzie 
stale się rozw ijać.

Ust p. Mickiewcza
Cd p. St, M ackiew icza, redakto­

ra „S łow a " wileńsKiego, otrzym u­
jem y poniższy lis t:

wielce Szanowny Panie Reaakwrze 
W  „D/ienmku Popularnym'”  n-ejald 

p. W. P. omawiając w ruoryce „Przr 
Rady Pow iatow ej Za- gj8(j prasy”  jedną 7 konfiskat „S low t” , 
który „współpraco- które są tal. częste w ostatnich cza 

cach, oświadcza te spotkała nas kon 
tiskata za pornografię.

Pozwoli Pan uryraii na łamach 
swego pisma opinę, że rego rodzajum uaikJt, W k tórym  tw ie rd z i, t e ' n ią k on tro lę  n u l kasą sp raw ow a ł ^  ^

sprzeniew ierzone sumy nie prze- starosta Remiszewsl . N ie była ogjczerytwem wypowiedzianym o 
______________  i,   i— 1 zbyt dokładną, skoro m ożliwe by- przyc7*Tiact ko iflskai*1 ni* podlega­

ły tak poważn i nadużycia. 1 iąfvm jar wiadomo ujawmenitJ, pp-n i : i a h  t i a .-

zaznacza mą Polski Eksport Żelaza Sp. z o stoszenfa cyn ilizacji, takie obser . 
ła tw iejsza  o., Katowice, na dostawę 20.000 wuiem y dziś w  H iszpanii. To  cze j 

jes t walka z komun zmem, Irióre..' ton szyn Kolejowych } akcesoriów  ka i nas. jeże! i nie opancerzym y
go cele 1 metody są znane, niż z do Iranu, 
masonerią, co do której panuje u 5.650.U0D zł.

w a r io śd  okołc się zawczasu przeciwko te j we-
■ żami syczącej Meduzie.

i t » n *  i « * « u .
P I J  H E R B A T Ę  

„ z  K O P E R N I K I E M -

■ i , iH
WA«SŁ IOW. HANCtO Mtt»At«

A. OUgoksckl, W. WnrJ,.l«w»kt

WAiSX*WA ttACKA }J
SW.̂  w WfLMi. ul MłCAltwCZA J«

Pierwsze posiedzenie
Rady h ie łs k  «i| m . Łodzi

Tymczasowy prezydant m. Ło. 
dzi zwołał piarwsze posiedzenie 
novoobranej rady m iejskiej na 
17 bm. o godz. 19.80. Na porząd­
ku dziennym figu ru ją  2 snrawy: 
ustaienie liczby v ice prezyden­
tów i  upoi ażeń czforków  zarządu 
miasta.

winna się zająć korporacja dzienni­
karsku

W nadziei, ie  podzieli Fan m j po- 
gląc j nie Oumówi zam iszczenia tego 
Csm, zasyłam wyrazy itd,

Stanisław M ack iew icz 

Oczyw iście pogiąd p. M ackiew i­
cza jest całkow icie uzasadniony- 
Obyczaj polerr.izowania ze skonfi­
skowany nv artykułam i m'tsi być 
potępiony.

71)

PANI P R E Z E S  I S-KA
F o ł A i i e ś ó  ę b y c z a j o

—  A  c ó ż  n a  t o r z e  w y ś c ig o w y m  s ł y c h a ć ,  p a n ie  1 a u b m a n
L u b
—  K t o  b y ł  n a  p r e m ie r z e  w  „ C y r u l i k u  ?“
I  T a u b m u n  m u s i a ł  o p o w ia d a ć .  A  p r e z e s o w a  w o d z i ł a  p o  

r o z m ó w c y  s p o k o j n y m  n a p o z ó r  w z r o k i e m .
W z r o k  t e n  z a c z ą ł  w r e s z c ie  T a u b m a n a  m ę c z y ć ,  C z u ł  c i e ­

p ł o  id ą c e  o d  k o b ie t y  i  j e g o  w s c h o d n io  k r e w  k r ą ż y ł a  s z y b c ie j  
w  ż y ł a c h ,  a  w  m ó z g u  k o t ł o w a ł y  s ię  j a k i e ś  n ie s f o r m u ł o w a n e  
m y ś l i  i  p r a g n ie n i a .  O b e j m o w a ł  c h c iw j m  w z r o k i e m  n o £ ji, 
o p le c io n e  b ł y s z c z ą c y m  j e d w a b ie m  i  d o t y k a ł  r z u t a m i  ź r e n i c  
t e k k o  z a p u d r o w a n ą  t w a r z  p r e z e s o w e j .  A l e  w  tw a rzy^  tej^ n a ­
p o t y k a ł  o c z y  l e k k o  z m r u ż o n e  i  o w ia n e  m g ie ł k ą  i r o n i i .  C o f a ł  
u a  t e n  w i d o k  s w ó j  w z r o k ,  p r z e n o s i ł  g o  n a  f i l i ż a n k ę  z  kew *ą  
i  w l e w a ł  d o  s w y c h  ż y ł  s t r u m ie ń  o c h ło d y .

.  P a n i e  T a u b m a n ,  —  m ó w i ł  s o b ie  —  j a k  i i i t e r e ; ,  t o  n ie
r o m a n s .  I n t e r e s  n ie  l u b i  r o m a n s e .  Z  n ią  r o m a n s e 9 F !u . f i u !  
D a ł b j m  z a  t o  d o o ć  d u ż o . . .  W ię c e j ,  n i ż  w a r t  j e n  b r y l a n t  n *  
- j ę k n y r a  p a l c u ,  c o  s ię  p o  s t o le  b ł ą k a  A  m o ż e  s p r ó b o w a ć  1 
l i i o g f  m ie ć  s z c z ę ś c ie ,  ”a  m c  g ę  w y le c ie ć  z a  d r z w *  —  t  w t e d y  
r a t e r e s  d i a b l i  w e z m ą .  J a k b y  s ię  u d a ł o , m u s i a ł b y m  d u ż o  
rv t ra c ić .  J a k b y  s ię  n ie  u d a ł o  —  s t r a c ę  w ię c e j  Z k a l k u ­
la c j a ,  P a r n e  T  a u b m ą n ł  u w a ż n i e j

A  p r « <  sow a  m y ś la ła , p a tr zą c  n a  n ie g o :
—  G d z ie ż  t w ó j  t u p e t ,  ż y d z i e ?  P r z y s z e d ł e ś  p o  t e n  p a p i e r e k  

i  n ie  m o ż e  c i  to  p r z e z  g a r d ł o  p r z e le ź ć .  C h c ia ł b y ś ,  b y m  c i  
u ł a t w i ł a  o m ó w ie n ie  te g o  in t e r e s u  N i c  z  te g o . P o m ę c z  s ię  
t r o c h ę .  A  n a  k o l a n a  m :  n ie  s p o g lą d a j,  br> m e  d la  p s a  k i e ł b a ­
s a .  T w o j e  m i l i o n y  d o  k o l a n  m i  n ie  s ię g n ą .  A a  j i r d z o  n u  
ś m ie r d z i s z ,  z b y t  m a s z  w y ł u p ia s t e  ś l e p i a  i  w ło c h a t e  ł a p y .

I  p o s t a n ó w  i ł a  s o b ie  p r e z e s o w a ,  ż e  j e ś l i  „ t e n  ż y d z i a 1'  
z a p y t a  o  u p r a g n io n y  p a p ie r e k ,  p o w ie  m u ,  ż e  g o  j e s z c z e  m e  
m a ,  c h o ć  s p o c z y w a  s o b ie  —  z ł o ż o n y  w  c z w o r o  —  v  k r o k o ­
d y l e j ,  p a c h n ą c e j  t o r e b c e .

A  T a u b m a n  c z u ł  p o  p r z e z  tę  ą t m o s t e r ę  p r z e k o r y  i  u p o r u ,  
ż e  n ie  w y k r z t u s i  z  s ie b ie  te g o , z  c z y m  t u  p r z y s z e d ł

W  w a ł  w ię c  i  s k ł o n iw s z y  s ię  g łę b o k o ,  ż e g n a ł  G r y w l e w i ­
c z o w ą .  A  o n a  m y ś l a ł a ,  p a t r z ą c  n n  j e g o  s y lw e t k ę  w  g a r n i t u r z e  
o d  d o s k o n a ł e g o  k r a w c a :

—  R o b i  d y s t y n g o w a n e g o  s a lo n o w c a ,  c h c i a ł a b y m  c ię  w i ­
d z ie ć  p r z y  u b i j a n i u  g e s z e f t u ,  m ó j - t y  A n g l i k u !

A l e  g ł o ś n o  m ó w i ł a  u p r z e j m ie :
—  Ż e g n a m  p a n a ,  r e d a k t o r a .  D y ł o  m i  b a r d z o  m i ł o
l  d o p ie r o  z  p r z e d p o k o j u ,  w r ó c i ł a  z a w ie d z io n e g o  g o ś c ia .
—  B y ł a b y m  z a p o m n ia ł a ,  r e d a k t o r z e !  M a m  t u  p r z e c ie ż  

t e n  p a p ie r e k  d l a  p a n a .  k o  z a m ó w ie n ie  n a  s t o ł y  b iu r o w e .  
Z e c h c e  p a n  c h w i l ę  z a c z e k a ć ,  z a r a z  j e  z  s y p i a l n i  p r z y n io s ę .

I  z n i k ł a  w  d r z w ia c h .
T a u b m a n  o d e t c h n ą ł .  J u ż  s ię  l e k k o  o b a w ia ł ,  i e  u p r a g n io ­

n y  p a p ie r e k  n ie  d o j d z i e  d z i ś  j e g o  r ą k .

A l e  o t r z y m a ł  g o  w  p o d z i ę k o w a n iu ,  a  u k ł o n a m i  g a l - n i a  
y ry c k o d z ii  d o  g rzed £ ok o ju <  C z u ł  s ię  s d p ie js z y  i  sw o b o d n ie 1'

s z y  s i l n i e j s z y  r . a d  t e n  c i e m n y  w z r o k ,  r o  gc o r z y  s t e le  t a i
d ł u g o  m ę c z y ł .  Z a p r a g n ą ł  n a g le  o d e g r a ć  s ię  z  le k k a *  w ię c  te i 
w  p r z e d p o k o j u  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  n a g le :

—  P r a v 7d a ,  m a ł a  p r o ś b a  d o  s z a n o w n e j  p a n i :  m a m  s i o ­
s t r z e ń c a ,  b a r d z o  n u ł e g o  c h ł o p c a .  W ł a ś n i e  p r a w - 1 s - io b c z y *  
J e s t  o a r d z o  z d o ln y  i  p r a c o w i t y .  M a  n a r z e c z o n ą .  K o c h a j ą  nę  
b a r d z o ,  a le  —  b ie d a c y  —  o b o j e  b e z  p r a c y .  B ę d z ie  p a n i  p r e z e ­
s o w a  w  d o b r o c i  s w e )  z a o p ie k o w a ć  s ię  n im i !  J a k a ś  a p l i k a c j a  
s k r o m n ie  p ł a t n a  d la  n ie g o  i  n i e w i e l k a  p o s a d a  d l a  n ie j  
u s z c z ę ś l iw i  i c h .  M o g ę  l i c z y ć  n a  d o b r o ć  p a n i  p r e z e s o w e j ,  n ie ­
p r a w d a ż ?

P r e z e s o w a  c z u ł a  s ię  p o b i t ą  p r z e z  te g o  s p r y t n e g o  z y d k a .  —  
U m i a ł  p r z e c z e k a ć  c h w i l ę  u ie o d D o w ie d n ią ,  p r z y c z a i ć  s ię  
i  u d e r z y ć  w  s a m ą  p o r ę .  T e r a z  t r i u m f u j e  w  d u c h u .

Z ł a  b y ł a ,  a ie  s c h o w a ł a  tę  z ł o ś ć  g ł ę b o k o  w  6 e r c u  i  z  u ś m ie ­
c h e m  p e ł n y m  u p r z e jm o ś c i  c a p e w n ia ł a :  * . . . .  1

—  A le ż  o c z y w iś c ie ,  r e d a k t o r z e .  D i a  p r z j j a c i ó ł  p s z y s t k o  
z r o b ię .  N i e c h  c i  m ł o d z i  p r z y j d ą  d o  m n ie  —  p o w A c d z A n y  
p o j u t r z e .

—  Ż e g n a m  p a n a ,  ż e g n a m !

Z  T a u b m a n a  s p a d ł a  c a ł a  m a s k a   ̂ u p r z e j m o ś c i ą  k u l t u r y ,  
d o b r e g o  w y c h o w a n ia  B y ł  z u p e ł n i e  i n n y m  c z ło w ie  J e m ,  m s  
o g la d a e  g o  b y ł o  m o ż n a  p r z e d  k w  a d r a n s e m ,  w  s a lo n ie  p r e z e ­
s o w e j  R o z w a lo n y  w r f o t e lu  z c y g a r e m  w  g r u b y c h  v  : : r " a C i i, 
m ó v * i ł  d o  p o c h y lo n e g o  n a d  n im  z  u s z 3n o w ra n ie m  m a g i s t r a

K r ó w k i :  .  , . . ,
—  ^ a n ie  K r ó w k a  k o c h a n y !  Z  t e g o  d o k u m e n t u  p o t r z e b u j ę

s z e ś ć  o d p i s ó w .  A l t  j u ż  J a  c r e k a m ! ^
     KO. « .  Ł.J


